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Wiadomości kraiowe.
i Ze Lwowa. —  Dnia  igo b.  m. dali nie* 
s , r iy  nay celoieysi  Mi łośnicy  muzyki  w  na* 
j Ze,n mieście ,  p o ł ąc zy w sz y  się z tuteyszą 
^ J r ę k c y a  teatrealną,  wielką muzyczną Aka= 

en,iię na korzj ’ść ran ionych  żołnierzy G a lL  
tysk ich .  Sztuka  obchodzi ła  przy tem swoy  

^ y p i ę k u i e y s z y  t r y u m f ,  a  zacni  Mieszkańcy 
, ® O w a  ubiegali  się w  nadaniu mu większey 
'Vi'etności przez wynurzenia nayczystszego 

• y tryo i yzm u.  Akad emi ia  rozpoczęła się no-- 
s.ytn , prz ew y bo rn y m  wstępem ( Ouvertur e ) 

o/nponowauym przez Kapelmis trza IF.  L i *  
- n s k i e g o ;  potśtn nastąpi ł  piękny tróy= 
k,-ew (Terzętto) Cimarosa  : A l  Cam/‘o & c ., 
|p°r-y przez celuiącą Amartorkę muzyki  W.  
. ;i£ nę W e y  r o t h*er, tudzież przez teatreal- 

r ch Ś p i e w a k ó w  IPP.  W e i s s  i S t e p i i  a n  
lpZetvybornie b y ł  o dś pi św an y m.  Potśtn grał  
iev ^ ' P 1 8 s ki  08 skrzypcach  Koncert sw o- 
rltf lv mPozy cy i ,  i z ło ż y ł  znowu w g r a n i u  
j p tvód rzadkiey biegłości i doskonałości .  W,  
ar ’ e y r o t h e r  ś p i e w a ł a  potem wielką  
p T? ^ADtigony  i rozwinę ła  w  niey taką 
s' c. a ° ść ,  objętość i przyjemność głosu z wla-- 

s °bte w y r a z e m , iż we  wszystkich 
jp a 'v cach podziwienie wzbudzi ła .  Pan Cr e -  
gj, s 8rilł polem na Violonccll i  pot-pourn)włas 
h t n °  SVVoit§ °  w y n a l az k u ,  które się wspanitL 
Ces cil0ral em :  , ,Boże  zac ho wa y  Franciszka 
tije i r i a ' ‘ i pat ryotyznem zak oń czy ło  pie> 
Vv_111' d o s k o n a ł a  gra tego A ma tor a  przery- 
hi , 0 * t y ł a  często hucznemi ok laskami  Pu- 
p 0 Znoaci, IP .  L e s z k o w i c z  zakończył  
Ce( Scptettn , granem ze wszelką

°scią Qa fagoc ie  Solo, za które po wszech- 
0 śbrał  pochwałę,  

i 2 ’ )lM hód uczynić  go i  Z R .  48 Kr. w W .  W.  
b u k a t y  w zlocie. — A że b y  nic nie aiąć

szlachetnemu ce l o w i ,  w  k t ó ry m  ten dochód 
b y ł  poświęconym , opędzi ł  tuteyszy O by  wa -  
tel i Kupiec Pan Ja n  J a k ó b  B a u e r  w ł a s n y m  
kosztem wszystkie w y d a t k i ,  połączone z tą 
A k ad em i i ą ,  a guberni ialny T y p o g r a f  P a a  
F i l i e r  kazał  także tym  końcem dr uk o w ać  
bezpkatoie na  ten dzień wszystkie bi lety i 
afisze. — Straże w teatrze ob ią ł  w  r ó w n y m '  
że patryotyznym zamiarze korpus ar t y le ry i  
mieysk iey .  —  W s zy stk ie  ś w ia t ł o  ło io we na 
próby  i w dzień reprezentacyi ,  tudzież koszta 
ork ies t ry ,  poniósł  Antreprener teatru Pan  
Franciszek Henryk B u l l a ,

T a k  więc przez patryotyzne przyłożenie 
się rzeczonych O s ó b ,  mógł  ca ły  powyżs zy  
c z y s t y  dochód na zasilenie ranionych Gali-  
cyyskich żołnierzy bydź poś wi ę co n y m ,  i zen 
został  tym końcem przez Pana  Jana J a k ó b a  
B a u e r a  C. K ,  Kra jowemu P re z y di iu m ,  a 
przez nie C. R.  Jeneraloey W o y s k o w e y  Kom- 
mendzie wręczonym.

Lekarz p ry w at n y  w Z a ł o ś c a  eh,  Doktor  
JV1 a r t i n y,. oży u<iony chwalebną  gorl iwośc ią  
dopomagania Monarchii  w tera i n ie ys zśy  waż* 
ney Chwil i  wediug sił sw oic h ,  o f iarował  się 
chorym żołnierzom s-ioiącego w Z a ł o ś c a c h  
kordonowego O d d zi a łu ,  dopóki  tenże zosta
w a ć  tam będzie,  dawpć  bezpłatnie pomoc 
lekarską tak da lece,  iż przez to znaydu- 
ią cy  ' ł«9ę przy tym Oddziale Podlekarz  
gdzifcObćUiey w n a yw y żs z ey  służbie u żytym 
bydź  może. Ze st rony C. ,K. Zw ierzchńey  
W ł a d z y  wo yskowey  została ofiara ta p r z y 
ję tą ,  a okazany przez m ą  p r a w d z i w y  patryo-  
tyzm Doktora M a r t i n y , ogłasza się ainiey- 
szem publicznie.

Z  Wiednia d. 26. Października. —-  C. IC,
Feldmarszałek Porucznik Hrabia N e i p p e r g ,  
który, pr z y b y ł  tu w Sobotę, z pola bi t wy  z do 
kła-doemi doniesieniami o wwczni-e pamiętnem
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^.wycięztwie,  odniesionem nad wo ysk iem nie. 
przy iac ie l sk iem pod dowództwem samego 
Cesarza F ra n c u zó w  przez sprzy  mierzone w o y -  
Fka pod s p r a w ą  C. K .  F e l d m a rs z a ł k a  Xięcja 
S c h w a r z e n b e r g a ,  i za przy łożeni*,n s ;e 
Kr ó l e  wica  NastępcyS  z w e d z k i e g o  i J enera ła  
B l i i c h e r a ,  o d p r a w i ł  tu w  Niedzielę d. 24. 
b .  m. o godz. sg ie y  po południu z wielkim 
w o y s k o w y m  orszakiem wiazd s w ó y  u roc zy 
s ty  na koniu. Orszak c iągną ł  przez naybar-  
dz iey  lubione ulice miasta  do C. K .  Zamku , 
gdzie Pan  Fe l dmarsza łek  = Porucznik dostąpił  
ł e y  n a y w y ż s z e y  ł a s k i ,  że N. Cesarzowey  o d 
d a ł  osobiście własnoręczny  list N. Cesarza.  
Potćm r u s z y ł  orszak do pa łacu  C. K.  R a d y  
n a d w o r n e y  wo ie n n ey ,  gdzie Hrabia  N e i p -  
p e r g  oddał  uroczyście Prezesowi  oneyże , 
Hrab ie mu  B e l l e g a r d e ,  przywiezione rap- 
po rt y .  Poprzedza ło  go 36 trąbiących posty- 
l i ionów i 6 Urzędników pocztowych.  Na 
wie lk ich placach publicznych stały \V p a r a 
dzie rml ieya k r a i o w a  i mi l icya  mieyska .  
Wszędzie w y n u r z a ł  się z a p a ł  zbiegnionego 
i radością upoionego mnóstwa Ludu przez 
głośne W i w a t y ,  które się t y c z y ł y . N .  Władz-  
cy  Austry i  i w y s o k ic h  Sprzymierzeńców J e 
go.  Nig dy  ieszcze nie okaza ło  się wspania-  
l e y  uczucie z powodu szczęśl iwych  i wielkich 
zd a rz e ń ,  iak przy tćy okoliczności .  B y ł a  
to  wielka u roc zystość ,  k tórą  t r y u m f  dobrey 
i sprawiedl i  wey s p r a w y  spra wi ł  tym Wszy® 
s t k i m,  którzy  są z ca łego serca uczestnikami 
cneyże .

Dla  podziękowania  N ą y w y z s z e m u  za tę 
p o m o c ,  przez którą  sprzymierzone W o y s k a  
p o k o u y w a i ą  ciągle wspólnego nieprzyiaciela,  
i przez któ rą  w godn ych  pamięci  bitwach pod 
L i p s k i e m  dnia  łógo ,  i8go i l ęgo  b. m, 
s ta n o w cz ą  mu zadały  klęskę i s ł aw ą  się o- 
k r y ł y ,  od pr aw ion o tu dnia wczorayszego u- 
roczyste  dziękczynne m od ły  w Kościele me® 
tropoli ta lnym S.  Szczepana.  N. Cesarzowa , 
otoczona Arcy  - Xiążętami i Arcy -X ięz nic zka ®  
uii ,  uda ła  się w  wie lkiey  paradzie o godzinie 
i i t e y  przed południem do rzeczoney Ś w i ą 
ty n i ,  gdzie przez J X .  A rcy b is ku p a  pp th wa l 
n y  himn Ambrożego i W.  M s z a  ąpifówanemi 
b y ł y .  W s z y s c y  Urzędnicy D w o r u ini Stanu 
zn ay do w al i  się w  paradny ch ubiorach na tćy  
uroczystości .  Wszystk ie  korpusy milicyi  
m ie y sk ie y  s tały  w  szeregach na ćlrodzę do 
K o ś c io ł a  idącey .  Batali ion mil icyi  k ra io w e y  
D deżący  do pułku Deutschmeist ra , s taną ł  
Da placu przed Kościo łem i da ł  3  r a zy  ognia,  
na  który zatoczone na w a ł y  mieyskie odpo® 
ty ia d a ły  dz ia ła ,  N. Ces arzowa zosta ła  u

drzwi  kościelnych we dł u g  zwyczatu p . 
D uch ow ień st w o p rz y ię t ą ,  a wesołe o f i ż  .g 
i b ło gos ławiące  życ zenia  zebranego wsz ^  
w  wielkiey liczbie L u d u ,  towarzyszy  y e 
podczas  przy iazdu i odiazdu. Powsze ^  
o S w it » . n i fi Miasta  zakończy ło  ten dziei 
dości.

D nia  27. Października. —  Po bitw'e ' 
okolicy  L i  p s k a,  k tóra  zn ie po s po l i te ®  SI?.a( 
ściem dla w ó y s k  sprzymierzonych w y p 3 .J 
r a c z y ł  N. Cesarz posunąć następ11^ 0̂  
W o y s k o w y c h  na w y ż s ze  stopoie i p ° roZ 
w a ć  im ord ery :  , - j e.

Feldmarszałkami=Porucznikami  z0S,f, 3 r - 
n er a ło wi e  M aj oro wi e  Antoni Hrabia.  F  I  
d e g g ,  W e i s s  F i n k e n a u  i Hrabia N 
p e r g .  — Jenera łami  M aj ora mi  zostali- 
kownik  F l a c h e n f e l d  z pułku kirys-’ ' 1 g r3. 
Maurycego  Lichtensteina ; Pu łkownik  ĵ. 
bia M a  x  y rw i 1 i a n A u e r s p e r g z P 0 j| a r < 
ry ss ierów S o m m a r i v a ; P u ł k o w n i k  J 3 
d o w s k i  z pułku pieszego Bellegarde 1 a, 
kow nik  W a t z l  z pułku piechoty 1 
—  Drugim Pułkownik iem został  BaroO 
m o n y  i ,  Po dpu łk ow n ik  z pułku *lUẐ ja p 
H e s s e n -H o m b u r g a ,  a Majorem Baron ‘ 
s c h a l l ,  Rotmist rz z putku huz arów 
Xięc ia  Ferd yna nda .  , _ a|<U'

O pró cz  tego ra c z y ł  N. Pan  dadz 1 j g< 
iący pułk ki ryss i ierów H o h e u z o 11e r ^ Q[i ■ 
go Cesarzowicowskiey  M c i , W.  Xięcm 
s t a n t y n o w i  P a w ł o w i c z o w i ,  3rjczy  ̂
gim Proprietaryiuszem tegoż pulkn
m ia n ow a ć  F e l d m a r s z a ł k a ■ Porucznika U
go Jgnacego H a r d e g g .  j^ry*

W.  K rz y z  w o y s k o w e g o  orderu 
T e re s s y  otrzymal i  od N. Pana  nacze  ̂e0, 
wod ząc y  Fe l dmarsza łek  Xiążę S d 1<f ( 
b e r g  i Król :  Pruski  Jen.  i a zd y  B 1 u ^. ę. K; 
Kom ma ndo ra mi  tegoż orderu zostali  ̂ j i 
F e ld m ars za ł k o wi e  ® Porucznicy B ‘ a ipnerał° '  
Hrabia  N o s t i t z ;  Ces, R o s s y y s c y  ■. p arod 
wie iazdy  Hrabia  W i t t g e n s t e i n  1 aj 0 iV'f 
B e n  n i  gs  e n ,  oraz  Król :  Pruscy   ̂e° e ■ teg0  ̂
G n e i s e n a u  i K ł e i s t .  — K a w a le r arn1  ̂ p0rU' 
orderu zosta l i :  C. K.  F e l dm ars za ł ®^  ^jajof°' 
cznik Hrabia B u b n a ,  Je ner a ło wi ®  L u e t 5' 
wie Hrabia  D e s f o u r s  i Hrabia 
p e r g ,  P u ł k o w n i c y :  R e t s e y  z Pu .-o-'*0
ch o ty  Kol loredo Mann sf e ld ;  Xiążę ł1 et -jer5vV 
H e s s e o .  H o m b u r g  z pułku hir^ 5jeCliot  ̂
Lothringen;  S t u t t e r h e i m  z pułku P picS 
Hessen - Ho m bur ga ;  D  r e s s e r y z P3 pU*^ 
choty S imbschen;  Pułkownik C a D  j ei)t,fl.1 
p iechoty Arge nt ea u ;  Ces. H0-ss^ ’ Su'e r £ s  ̂
ł o w i ę  Xlążę Eugeai iusz W i r  te  m b
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E } s b i t z , Hrabia  P  a h I e n i R a j e w s k i ;  
Xiążę August  E* r u s k i ;  Król.- Pruscy J e 
nerałowie G  1 i c k s ,  Z i e  t h e n , tudzież 
Pułkownik i Adjotant jenera loy  G o  lz.

W. Krz yż  orderu .S, Leopolda  otrzyma*
C. K.  Feldzeugmeister Baron D u k a  i 

f e l dm ar sz a łe k  - Porucznik R a d e c k i .  
j^ueralnego k watermistrzowskiego Sztabu.  —  
Kommandorami  tegoż orderu zostali  : C. K.
f e l d m a r s z a ł e k  Porucznik R a d i v o j e v i c h , 
J e n e r a ł . A d ju t a n t  K u t s c h e r a ,  Jenera łowie  
^ la j oro wi e  L a n g e n a u  i T r a p p ,  oraz 
Kr ó l ;  Pruscy Je rer a ł o wi e  K n e s e b e c k  i
H a c k e.   M a ł v  krzyż  otrzymali  Ces Ros*
sZyscy  Pułkownicy N e i d h a r d  i Hrabia  A-
P r a x  i n.

D nia  29. Października, —  Dnia i5go 
k- m. nastapi ła  w B r a u o a u  w y m ia n a  raty- 
fik acyi  traktatu przyiaźni  i przymierza ,  któ- 
rZ d. 8 b. m. przez Pełnomocników N\ Ce* 
Sarza A u s t r y  a c k i e g  o i N. Kró la  B a w a r *  
s k i e g o  pod pisanym został.  Sąs iedzkie i 
handlowe związki  między Cesars twem A u -  
s t r y a c k i e r n  i Kró les twem B a w a r s k i e m  
dostały znowu przy wróconemi sv tymże sa
mym stopniu, na iakim z a s t a w a ły  przed wy* 
buchnieniern teraźniey szćy w o y n y .  ( Z  Gazety 

. W iedeńskiej),

Z  Pressburga d. 26. ’Października. —
Przed dw om a dniami przeciągnął  tędy  w 
Paradzie l iczny korpus Weli tów Komitatu 
■1 olnauskiego i Baran yy sk ie go ;  Sk ła da  ón się 
2 samych dzielnych ludzi i koni,  po których 
spodziewać się należy ,  że odp ow ied zą  w y 
sokiemu przeznaczeniu swoiemu.

Prowadzą  tędy także od kilku doi ieńców 
Krancuzkich.  W i d a ć ,  że Ofl icerowie służyli  
^  w o y s k u ,  a le co prości żołnierze są prawie 
Sami młodzi ludzie,  których widok  wzbudza 
pol itowanie,  gdyż  naym nie y  z nich by ło  zda* 
tnych do woyskowego stanu. ( Z  Gazety Press- 
burgskiey).

Gazeta W i e d e ń s k a  zaś donosi z W  e- 
8‘er co nastepuie ;  „O f i ar o w an i  w e  wszyst
kich Komitatach-,  uzbroieni i we wszelkie 
Potrzeby opatrzeni  Welici ,  odeszli iuż po czę
ści do p u ł k ó w ,  do których są wcielonymi.  
Korpus Wel i tów Komitatu Temeszwarsk ie*  
go ,  z łożony  z 3 4 4  ludz i ,  c iągną ł  ku końco- 
■wi Września pi zez A r a d  na mieysce dalsze
go przeznaczenia swoiego .  Korpus Wel i tó w 
Komitatu T o ro u ta l s k ie go , z łożony z 4 1 1  lu- 
d*i i przewybornie  uz b ro io n y , rus zy ł  d 2. 
Października z H a t z f e l d ,  do stojącego w 
Polu pułku  Stipsics.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

Dostrzegacz A u s t r y a c k i ,  tudzież Ga= 
zety W i e d e ń s k a  i W r o c ł a w s k a ,  z a 
wiera ją  co następnie:

O wiecznie pamiętnych zdarzeniach pod 
L i p s k i e m ,  umieściła Gazeta  tamteysza pod 
dnjem 2 ig o  Października następujący arty*

ęhoc iaż  nam dotąd czas ieszcze oie do
z wol i ł  odebrać urzędowych doniesień o sta- 
nowczych i dla całego ś wi a ta  pamiętnych 
zdarzeniach,  które od dni pięciu tak pod na- 
szem miastćm,  iak  i w niem samem z as z ły ,  
śp ieszymy iednakże z udzieleniem Czyte ln i 
kom naszym krótkiego opisu w y p a d k ó w  g o 
dnych  wieczney  pam ięc i ,  k tóry ch  b y l i ś m y  
naocznymi świadka mi .

Ja k k ol w ie k  ma ło śm y  wiedzieli  o zaszłych 
W pobliskości naszey  zdarzeniach,  ws ze lako  
od początku bieżącego miesiąca iuż nas 
przerwany związek na wszystkich stronach i 
s łyszane codziennie we wszystkich kierónkach 
działobicie pr z ek o n y w a ły  dostatecznie , że 
znakomite^ korpusy  w  naszey  pobli skości  
zn ay do w ać  się muszą. — Dota 14.  Paźd z ie r 
nika przy by ł  Cesarz N a p o l e o n  do nas,  za- 
ło żyw sz y  g łówną  sw oi ą  kwaterę  w R a u d -  
n i t z  o ćwierć  mili od miasta.  Za  nim nad
ciągnęło ca łe  w o y s k o ,  które powr óc i ło  z nad 
E l b y , ^  i przy leg łe  miastu naszemu okolice 
zalało i spustoszyło.  —  Dnia 15. Październi 
ka s łyszel i śmy ty lko  poiedyńcze p o t y c z k i ,  
k tóre b y ły  zapow iednią  wielkich,  wkrótce  
nastąpić maiąeych wi dow is k .  —  Dnia i ó g »  
Październ ika  o  godz.  8męy  zrana z a p a l i ł a  
się w obwo dzie  miasta naszego iedna z nay-  
większych  i nayokropnieyszych  b i t e w , które 
ty lko  kiedy dzieie pamięci  podadź  m o g ł y .  
Około cztery kroć sto tys ięcy w oy sk a  s tało  n a  
przeciw sobie dla rost rzygnienia , czyl i  n a  
przyszłość ma bydź s am cb yt uo ść  Narod-ów, 
lub też czyli  wszystko  ma byd ź  podleg łem 
samowolności  iednego Z d o b y w c y .  —  B e s  
przerwy hucza ły  działa w oko ło  miasta na« 
s z e g o , a wiele w s i ó w  ogarnęły płomienie.  
Nadaremnie rozgłaszały W ł a d z y  F ran cu zk ie  
zwyc ięzk ie  wi ad om ośc i ;  przekonanie naoczne 
zbiiało ie t ak,  iak 1 nieustanny i coraz * bl i
żą i «cy się grom b i tw y ,  która się dopiero po  
zachodzie słońca skończy ła ,  —  Dnia i7go> 
Października ropoczął  się ogień, k tóry  z r ó w 
ną żywością  t r w a ł  aż do poł udnia ,  poczśtn 
przez chwilę s p o c z y w a ł  oręż. —  Dnia i&go 
Październ ika  zrana  rozpoczęła s ię  b i t w a  a a
A S
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a iawo * p o d w o io n ą  zaciętością.  Ś r o d k o w y  
punkt  oneyże  z d a w a ł  się byd ź  w okolicy 
P r o b s t l i e y d a  i W a c l i  a u. Okropne dzia- 
łobicie wstrz ąsa ło  mur y  miasta.  Ogień k a 
r a b i n o w y  piechoty nie u s t a w a ł  ani na chwilę*. 
Wie le  wsi  s tało w  płomieniach.  Z utęsknie
niem oczek iwal i śmy  co minuta rozstrzygn;-.- ,^ 
lecz i ty m  razem k r w a w o  zaszło s łoń ce ,  a 
ieszcze ta wielka  t ra jedya  nie b y ła  skończO* 
n a ,  chociaż przeczuwal i śmy iuż koniec o= 
neyże  patrząc na ta bo ro w e kolumny w o y s k a  
F r a n c u z k i e g o ,  które w  n ieprzeyrzanych  li= 
ni iach k o ł o  miasta c iąg nąc ,  b ra ły  s w ó y  kie- 
rótiek drogą  do N a u m b u r g a .  Podczas no-- 
c y  uda ła  się bardzo  wielka część w o y s k a  
Francu zkiego  tymż e  s am y m  kierónkiem. —  
Na sta ł  dzień i6 t y  Październ ika ; .dzień , który  
miastu naszemu wiecznie pamiętnym będzie ,  
i  k t ó r y  nayokr opn iey sze  i nayradośnieysze 
sceny  w  szy bk iey  w y s t a w i a ł  odmianie.  Grom 
d z ia ł  zbl iżał  się ku naszemu miastu.  Woy s  
sko Francuzkie  b y ło  w  zupełnym odwrocie.  
P o  godzinie totey  uciekał  Cesarz N a p o l e o n  
ze s w o i ą  świ tą  przez miasto.  Za c i ę t a 'p o t y cz k a  
zaczę ła  się przed bramami.  Z w yc ię z k ie  sprzy
mierzone wo ys ko  d o b y ł o  szturmem miasta.  
O d w ró t  F ra n c u zó w  b y ł  zupe łną  rozsypką .  
D o b r a  s p r a w a  odnios ła  zupełnie* s tanowcze 
zw y c i ę zt w o .  W o y s k o  z w y c i ę żc ie  weszło.  
N a y ia śn ie y s i  sprzymierzeniMonarcho wie znay- 
dowal i  się na czele onegoź^ a w s z y s t k i e , s e r 
ca , które ieszcze przed chwi lą  d r ż a ł y ,  roz
p ł y w a ł y  się w iednozgodnym okrzyku nay- 
w y ż s z ć y  radości  z po wo du  w y r w a n i a  ż tak 
wielk iego niebezpieczeństwa i uwolnienia od 
ty lu  w y rz ą dz o n yc h  obelg i udręczeń,  które 
szczególn iey  na n a sz y m  c i ęży ły  mieście, —  
W y p a d k i  dni tego podadzą  pewniey  urzędo
w e  doniesienia. Przeszło 40 ,0 0 0  j e ń c ó w ,  
między  któ ry mi  wielu naycelnieyszych  znays 
duie się Je n e ra łó w ,  w ię ce y  niz 3 0 0  dział ,  o- 
gromne tabo ry  i pociągi  dosta ły  się w  ręce 
Z w y c i ę z c ó w .  D o b ra  sp ra w a  odniosła t ry 
u m f !  Udzielność Narodów, o ca l ona !  Z w i ą 
zek Reński ,  to haniebne iarzmo,  zniszczony ! 
Oca lone Narody  c h w a l ą  B og a  święcąc  boha;  
terskie Imiona  wie lk ich M o n a r c h ó w ,  ich 
W y b a w ic i e l i ,  — M a m y  to szczęście ogladać 
w tnurach naszych NN. Cesarza A l e x a u -  
d r a ,  Kró la  P r u s k i e g o  i  ' K ró lew ic a  
S z w e d z k i e g o .

Gazeta  W i e d e ń s k a  zawiera  co nastęs 
p u i e :

Z G e r y  d. 24. Października. 

N. Cesarz A u s t r y a c k i  opu ściw szy

Zei t z  dnia wczorajszego w południe, P T ^
b y ł  tu tegoż sanjego wieczora  ze swoim p ^  
l o w y m  Dworem^ i b y ł  tak,  iak ws ię  
sw o ie y  podróży  , porlobney do w i a z  u 
umfaloego ,  radośneroi okrzykami  ludu P - 
tan ym .  C a n u ią cy  Xiążęta R e u s - G r e i  
K e us  s - E ' b  e r s  d o r f  przybyl i  także z ĝf 
ma Osobami  tego Xiążęcego Don»u dla . 
zenia  swoiego uszanowania  N. Cesarzu'  * 
od którego nreli  zaszczyt  bvdź  zapr0SZ° ' 
mi na wieczerzą.  Wieczorem b y ł o  całe ,nl f 
sto iak naysuc iey  i n a y w s p a n ia l e y  os 
cone.

T e go ż  rana przed s w o im  odiazdedi ^  
J e n y ,  odwiedz ia ł  N. Cesarz ow d o w ia ł ą  
nę R e u s s ,  urodzoną Xiężniczkę B i cil 
f e l d ,  - , , ti

Z G e r y  w  południe d. 24.
G ł ó w n a  kwa tera  F e ldm arsza łka  S ch 'v ^  

z e n  b e r g  a ,  która wczoray p r z y b y ł a  do ^ 
n y , w y r u s z y ł a  z tamtąd do W  e i m a r u. 
ostatnich dniach zaszło ki lka ś wi et u yt *1 P ^  
t y c z e k ,  gdzie między innymi Feldmarsza ^  
Porucznik Hrabia  B u b n ą  uderzy ł  p o d '  ^  
m a r e m  na korpus  Jen.  L e f e v r e  i P?T. Lo 
go zupełnie.  K i lka  ty s ięcy  ie ń có w zam3 
W n ie w ol ą ,  i wiele dzia ł  zdobyto.  jj

Wedtug w ia do mo śc i  z J e n y  (zawal  ],ył 
w  Dostrzegaczu A n s t r y a c k i m )  Prz-V-ca 
Ń. Cesarz A u s t r y a c k i  d. 26. P a ź ^ ^ I ^ g o  
wieczorem w naylepszTtn zdrowiu  do 6^ 
miasta,  gdzie z nayw iększ emi  o k r z y k a ,Tl1 t 
dości  został  przyiętym. W i e c z o r e m  0®'via y, 
no suto miasto. N. Cesarz R o s s y y s k i  
i echał  iuź do W e i m a r u .

« J 3 ■
W i a d o m o m o ś c i  o d  w o y s k a  d z ' a 
i ą c e g o  p r z e c i w  W ł o c h o m  p o d  S P 

w ą  F e l d z e u g m e i s t r a  J e n e r a ł ^  
B a r o n a  H i l l e r a .

G aze ta  W i e d e ń s k a  zawióra  o° 
stępuie:  t .

Według  rapportu F e l dm ars za ł ka -P 01^ . ^  
nika R a d i v o i e v i c h  z d .  23,  BaździerD' l i^ 
przerwano rozpoczęte iuź uk ład y  01 
C. K .  Jener.  Hrabią  N u g e n t  i F ranCllZ^re- 
D o w o d z c ą  zamku T  r y  i e s t k i e g o ,  z 
go to powodu dnia 22.  Października P° \ 0, 
łudniu dalsze bo m b ar d o w a n ie  rozpOcZ^ .  
Z naszey strony posunięto robo ty  aż do pr 
niego szańcu s tarą prochownią  z 'vanel’ °(j{i/  
sypano bateryę i zatoczono działa- 
ta k o w e  przez czas nieiaki skutecznie str ^  
ł y ,  przypuśc i ł  Kapi tbn  L a z n i t z k y  51 
do szańcu ze sw o ią  k o m p a m i ą , do k'*' ^  
s ię ieszcze iedna k*.mpaniiaIv. j . łabryyczj



J r* y ł ącz y ła .  Szaniec ten składa  się z ziem- 
^fgo wału  opasanego murem 8 stóp wyso- 

lłn > a we  środku w a ł u  znayduie się zamiast 
uuty mocno narzynana  drewniana warów* 

^ la (Blockhaus). Już  się na w a ł  wdarto,  gdy 
 ̂leprzyiaciel  co fn ą ł  się do o w e y  wa row ni  i 
zucał ręczne gran at y ,  przez co szt u r m  coolćlł 

Pa« y m .  T u  dopióro k a z a ł  Angielski  Ka- 
P an R o w b y  na  30 sążni da wa ć  tęgo ognia 

• ^ f u n t o w e g o  działa , a C. K. baterya rzu* 
a a także b o m b y  tak długo,  póki  znacznego 
.yłonYtł vv o w e y  w a ro w ni  nie uczyniono. 

Jrugi szturm p ą w i ó d ł  się szczęśl iwie;  wzięto 
**aoiec,  a resztę osady sk łada iącóy  się z ie- 

nego Kap i ta na  i 48 ludzi zabrano  w  nie* 
N a p ra w io n o  niezwłocznie zdobyty  

t a n i e c ,  i jeszcze t ćy  sam ey  nocy  działa nań 
^ to c z o n o ;  a tak  do zamku s tał  się przez to 
a*t znakomicie ko rzystnym,  iż niebawnie u? 

Pudku onegoż z pewnością  oczekiwać  mo- 
®"VF- •— Jener.  Hrabia  N u g e n t  wspomina  
Juubnie o znakomitych  us ługach ,  iakie w  
ey w y p r a w ie  K ró l ew sko  • Angielski  Kapi tan  

° t v b y ,  C. K ,  Kapitani  B i r n s t i e l  i L a -  
^ n i t z k y ,  tudzież Dowo dzc a  arty leryi  Kapi* 
an A w r i l ,  razem z Porucznikiem artyleryi  

" a k i m o n e r a  okazal i .  Według zaw art ey  
^mowy między  C. K .  Jen.  Hrabią  N u g e n t  
1 Kró i :  Angielskim Kontr  - Admirałem F r e -  
•na n t l e ,  wyp ra wi on o d. 22. Października  
^'v a okręty woienne w ok olice Z a r a , ażeby 
J fni  m ogł y  wspólnie dz iałać z Jen.  Baronem 
• °  m a s i c h.

P óźniey szy  rapport F e ldm arsza łka  • Po* 
tucznika R a d i v o i e v i c h ,  dato wany  w 
5 Orz d. 23.  Października,  donosi o zupełnym 
uwrócie nieprzyiacieia z n a d  rzeki I s o n z o  

1 y P a l m a  n u o v a  i U d i n e. ^c ig a iąc y  go 
eOer. Hrabia S t n h r e m b e r g  przeprawił  się 

| r.i e i  I s o n z o  ze swoią  przednią strażą czę- 
c,a promem,  częścią na małych s tatkach;

. 0rPUs zaś pod osobistćm dowództwem Feld- 
a ' s za łka  • Porucznika R a d i v  o i e v i c h be- 

_ 1 le ciągnąć da ley  działania przeciw T a -  
L 11 a m e n t o, po wystawieniu  mostu na rzecę 

s o 11 z o.
Goniec,  w y p r a w i o n y  z B r i x e n ,  głów* 

kwa tery  Feldzeugmeistra Barona  PI i 11 e* 
a ? dowodzącego woysk iem przeciw Wł o -  

l- | m » przywióz ł  to doniesienie,  że C. K.  
eldmarszałek - Purucznik F e c n e r  usadowi ł  

ze swoi ą  d y wi z y a  w T r y i e n c i e  że za- 
tameczny ściśle * o pasa ł ,  i że wzdłuż  

t?ekl  E  t s c ii pracze skrzydło do D r o ,  a 
f  we a5, f;0 B o r g  o j J \r a 1 s u g a n a posunął .  
£ldmarszałek-Poruczti ik Margrabia S o m  m a-

r i v a  w k ro c zy ł  iuż z głótyną kolumną d<» 
B o t z e n .  — Jener.  Major  Baron E c k h a r d t  
przedarł  się na przód przez dolinę P i a v e ,  
w y p a r ł  nieprzyiacieia ze znaczną s t r a t ą  z 
B e l l u  n o ,  i przymusi ł  go do Spiesznego od* 
wrotu przez C a p o  di  p o n t e  naprzec iwka  
T e r r a  v a l e  1 C e n e d a  na drodze do S a* 
c i l e ,  na którey  go nieustannie ściga.

Osobny  Dodatek do Gazety G r a c k i ó y  
pod d. 23.  Października,  zaw ier a  nastepuiące 
doniesienia , przys łane od Feldzeugmeistra 
B ar o n a  H i l l e r a  pod d. tg. Paźdz iern ika :

K o lu m n y  w o y s k a  po s u w a ią  się coraz 
d a l e y ;  nieprzylaciel  został  wszędzie gdzie się 
ty lko  p o k a z a ł ,  ze stratą do ustępu przy mu* 
szonym. Feldmarsza łek  - Porucznik F e n n e c  
iest w T r y i e n c i e ;  druga kolumna posunęła 
się przez A ni p e z z o ku B e l  l u n  o. L e w e  
skrzyd ło  w o y s k a  znayduie się w U d i n e .  
Te mi  obrotami zmuszonym został Wice-Król  
W ł o s k i  do cofnienia się za r z ó k ę E t s c h .  
Dezercya  w woy sk u nieprzyiacielshiem iest 
bardzo wielko-

Gazeta W i e d e ń s k a  do n o s i ,  że d y w i '  
z y a  woysk a  sprzymierzonego pod s p r a w ą  
Jen. T e t t e n  b o r n a  wkroczy ła  d. 15.  Paź* 
dziernika do B r e m y  nad W e z e r ą .  D o k ł a 
dne doniesienie o tern śmia łym  i ważnym 
czynie w o ie n n y m ,  iest nastepuiące:

Jener.  T e t t e n  b o r o  w y r u s z y ł  w tym 
celu z R o i t z e n b u r g a  d. 9. Pażdz.  , i  prze* 
szedł  nocą E l b ę .  Przez bezdrożną i odludna 
okolicę zbl iżyl iśmy się niewiriziapi spiesznym 
pochodem ku W e z e r z e ,  i po bardzo przy* 
krycli  dniach i nocach ,  bo wśród ciągłego 
deszczu, zagrażając ego wstrzy maniem piecho
ty i dział,  prz yby l i śmy dnia 12 d o Y e r d e n ,  
a nieprzyjaciel  nic nie wiedział  o zbliżeniu 
się naszem. U tr zym yw ała  się ta i em ni ca ,  1 
przez n a yw ybo rn ie ys se  środki b y ł a  z a p e w 
nioną. Dnia 13.  rano stanęl iśmy nagle pod 
B r e m ą .  Mieszkańcy i Francuzi  musieli ro- 
mieć ,  żeśmy z nieba spadli.  D o wo dz ca  Frań* 
cuzki Pułkownik  T h o u i l l e r ,  za odebrana 
wiadomośc ią  o uk azywaniu  sie K o z ak ów  | 
w y s ł a ł  kilkaset ludzi na prze.drnicścia z ba- 
taliionu S zw ay c ar s k ic go  , który n iedawno 
nadciągnął  do B r e m y .  Bronili  się z po
czątku;  Me P °  p ierwszym zaraz wystrzału 
kartaczami przez K o z a k ó w ,  zostali  zaraz 
ubici lub zabrani.  Posunęli śmy się potem 
ku bramie O s  t e r ,  gdzie most b y ł  zwiedzio
n y ,  a z w a ł ó w  tęgi ogieć sypano.  Piechota



^  766

nasza z a i ę ła  bliższe d o m y  i b i ła  się , gd y  
iymc zas em dz ia ła  nadciągnę ły  i strzelały do 
rr.iasta g r a n a t a m i ,  a do s tan ow is k  nieprzy
jacielskich kar taczami .  Z a i a ł  się pożar  w 
ki lku mieyscach miasta.  Spodzieuiano się, że 
mieszczanie dla nie w y s t a w i e n i a  miasta na 
pożar  po w s ta n ą  przec iw n ie pr zy ia c i e ł ó m , i 
albo ich wy rżną ,  albo przez otworzenie nam 
b r a m y ,  co ł a t w o  nastąpić m o g ł o ,  a am  ich 
w y d a d z ą .  Lecz to się nie stało. Patrole zapę
dz i ły  mieszczan do do m ó w ,  którzy nie mieli o- 
choty dzielić śmia ło  nie bez piecze ństwa  w o s w o 
bodzeniu miasta.  K a z a ł  więc Jen. T . e t t e n -  
b o m  w s t rz y m a ć  s t rzelanie ,  a śc ią gnąwszy  
resztę piechoty,  w e zw ał  osadę do poddania 
się. Śmierć P u łk o w n ik a  T  h o u i 11 e r, k t óry  
dnia  i4- rano poległ  na w a l e ,  niepewność 
niechętnych S z w a y c a r ó w ,  i zaburzenie mię= 
dz y  m ie s zk a ń ca m i , które w końcu mogło 
■wybuchnąć, sp ra w i ł y  w nieprzyjacielu wielką  
o b a w ę ;  dla tego rozpoczął  ón u k ł a d y , i  złożył  
radę  woienDą z powodu w a ró n k ó w  podanych 
od Jener.  T e t t e n b o r n a ,  Wie lk ie  zapasy  
znayduiące  się wm ieśc ie ,  i będący tam wyżsi  
Urzeduicy  cywiln i  opóźni l i  bardzo postano
wienie poddania  się. Wątpiono  z początku , 
czy Jen .  T e t t e n b o r n  iest obecny i dla prze= 
kon ani a  się wys łaDo Officera.  G d y  się o 
tern przekonano,  upadła  wszelka  nadzieia ,  i 
hapi tu lacyę  podpisano dziś (d. 15.  Paź  ) przed 
południem gdy  iuż w^zystkobyło  goto w em do 
szturmu.  Podpisal i  ią Podpułkownik P f  u h 1 i 
D o  w a d z c a  FrancuzkiMajorDeya i l lao .  Wspotn- 
n iouą  bramę, osadzil i  zaraz strzelcy Pruscy.  
Jen .  T e t t e n b o r n  zezwoli ł  na wolne 
w y y ś c i e  o s ad y  pod warónfciem,  żeb y  przez 
rok  nie s ł uż y ła  i zostawi ła  wszystk ie  z a p a 
sy i k a s s y  woienne .  J a z d a  musiała zsiąść z 
koni i one zostawić.  W tćy chwi l i  w o y s k o  
w y c ho d zi  z miasta.  Wielu S z w a y c a r ó w  chce 
u nas służbę przyiąć,  Off icerowie nawet  prze
chodzą do nas.  Wzięl i śmy dział  1 4 ,  moź- 
dz ierzów 2 ,  wielkie zapasy  prochu,  br on i ,  i 
innych rzeczy ,  tudzież znaczne k as s y .

O dz ia łan iach  sprzymierzonego Austrys- 
acko  = B a w a r s k ie g o  w o y s k a ,  zewiera  Gazeta  
W i e d e ń s k a  co następuie:

Według  dooies ień,  nadeszłych z g ł ó w n e y  
kw a te r y  W i r e b u r g a ,  sprzymierzone w o y :  
sk o  Austryacko  = B aw ars k ie  pod rozkazami  
J e n e ra ła  iazdy  Hrab W r e . d e ,  przeszło d. 23. 
i  24, Pazdz.  na p r a w y  brzeg M e n u ,  stanęło 
na. wzgórzach  przed miastem, i  W  i r e b u r s

g i e m  w  okcf o  niego, ttidziei|  w okcło 
d z y ,  i w e z w a ł o  potem nie pr zy ja c i e l  ^ e> 
Jenera ła  d y w i z y i  do pod da nia  się. D{J d°
brane y  o d m a w i a i a c e y  odpowiedzi  strze a ^
twierdzy  d . 2 4  wieczorem z-zotu,-a po P° (|.
z 82 d z ia ł .—  Hrabia  W r e cl e ,  z o s t a  w i w s ^  
2'ó. Koipua b l o b n i ą c y ,  c iągnął  daley pg[1, 
^działania przez L  e n g f  u r t h i A  s c li * 
b u r g k u  R e n o w i .  — Dnia  26. P°  I1. s(0
dniu po d d a ło  się przez k a p i t u la c y f  Ił1) i  
W i r c b n r g ,  g d y  wszystk ie  przygotovir 
do szturmu poczynionerni  zosta ły ,  a vv0' nja- 
■weszły ieszcze tegoż samego dnia do 
sta.

Wiadomości zagraniczne. 

N i e m c y .

Gazeta  W i e d e ń s k a  z a w i e i  c° 
następuie:  ^

S a x o n i i a .  —  W d a l s z y c h  d'onies,e° ia |, 
Drezdeńskich z d. 26. Wrześ.  umieszc*00^ ,  
w Gazecie p o  w s z e c h  n e y  (które i ‘1^  
szy ciąg udzielonych w przeszłym  JSrze v  " j 
nasze'y wiadomości uważane m i hydz "  
cz y ta m y  następujące s z c ze gó ł y :  _ # y<

, , Iuź o tein wątp jeć  nie należy,  z e . nj  
raźnego rozkazu. Cesarza wszystkie  w*1 Q. 
p r a w y m  brzegu E l b y  ko ło  D r e z n *  °ej, 
łoćone z ost a ł y  ze wszystk iego  b y d ł a  i {e. 
kich z a p a s ó w ,  co z a p o w ia d a  ustąpie0|e y 
go brzegu. Dnia  24go p r z y b y ł y  także 
oddzia ły  młodey  g w a r d y i  pod tytułem ^   ̂
próźnia iaiącey  Kommissy i  do L o s c h ^ ^ ^  
które zab ra ws z y  z tamtąd wsz ystko  by 
przypędzi ły  naypięknieysze  t rzody  i s  ^  n3 
w y ż e y  po ł ożonych.  W s z y st k o  spędź*1 , ^  
wielkie place przed czarną b r a m ą ,  D a iió 1 
O s t e r  i na łąkę  m i e y s k ą ,  gdzie by ^y,  
okropnym rykiem la ta iąc ,  na zgubę iest ^e{CB 
s tawionem. B o  2kądzie  wziąć  paszy-  ■ 
kra i a ło  się patrząc na w i e ś n i a k ó w  ostato  ̂
b y d ł a  p o z ba w io n y c h,  którzy za ł a m u ią c ^Jajj, 
iak g d y b y  w obłąkaniu  ws ie  Prze^ 1"fach 
T e r a z  ł a t w o  p o i ą ć , iak w innych ł y  ^ |  
Po wstanie  świętem bydź mienią.  ^s'- 
s to iący w P i  1 ni  t z k w a te r ą ,  w y s ł a ł  do ((! 
sta pod dostateczną strażą by dło  S zw ^J  ^  
skie i b y ł ą  tamże trzodę owiec HiszpanS je> 
Ieden z naszych  M a g o a t ó w  w y z n a ł ,  >z e£jflł 
spodzianie został  handlarzem b y d ł a ,  pr jy 
bowiem niezwłocznie te Elektorskie tr 0)
rzeżuikóni ,  P o n i e w a ż  te ś rodki  naka *a
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należało przeto ca łey  tey  rzeczy nadadź  ia- 
**ś pozór s łusznośc i ;  zapowiedziano zatem, 
* e. popędzone t rzody  owiec i b y d ła  Kom- 
•łiissyi k r a i o w e y ,  czyli  Deputacy i  cyrkuło= 
w'ćy oddane bydż maią.  T o t e ż  s tało się nawet 
poczęści.  Lecz nie póydzież  ty m  sposobem 
Wszystko pod topór  rzeźniczy dla Francu-  
zow z tey strony s t o j ąc ych ?  Iakże można  

u k r y ć ,  lub utrzymać  s łużących  do roz- 
krzewienia b y k ó w  lub b ar a n o w  ? W  sa
mem P i 1-n i 1 1  k a ż d y  dóm do szczętu iest 
z rabowanym , a nawet  i w  sali Kunsztowney 
l ui ny ,  na wyskoku góry  B r o k  z w a n e y ,  
Wszystko zeruchotanem i zniszczonem zo=
stało.“

„ D n i a  24go o godz. ęt&y w ieczorem'po
wróci ł  Cesarz N a p o l e o n  do D r e z n a  ze 
swoiśy  w y p r a w y  do S t o i  p e n  (dz ies iąty 
raz od wypowiedzenia  rozeymu).  Zaraz  o 
godz. 2giey zgorzało ki lka szop z sianem sło = 
nią i owsem. K ró l  s traci ł  przy tey okazy i  
2 ooo sze i lów ( iooo horcy)  owsa .  P o d o b 
nież także spa l i ł  się skład p a s z y ,  należący 

S ta nó w ,  z k ą d  tylko  naywiększych  polu- 
pieńców Cesarskich o pa tr y w a n o.  Dla tego 
>est tu podeyrzenie,  że ten ogień, od zazdro
snych wożnic przy pociągu dz ia ł  zostaią= 
cych, podłożonym został !  M ało  co gaszono;  
z by w ało bowiem w mieście na koniach do s ika
wek ; Obywate le  nawet  mało w gaszeniu gor l i 
wości o k a z y w a l i ,  gdyż  podczas ostatniego 
ngn ia , k tó ry  przez Francuzkich kra wc ów 
n.Vł podłożonym, Ża n da rm y  F ra nc uzc y  m o 
cno zbili  O byw ate l i . “

„ P o d  D o m m i t s c h  stoi zeszłe na óooo 
Woysko Saskie pod Jenerałem Porucznikiem 
^ c s c h a u .  Rozmaicie z łożony bafal i ion z 
Pułku Kró l a ,  przeszedł n iedawno przy od g ło 
sie mnzyki  do njeprzyiaciela.  Hoyność Kró- 
Icwica S z w e d z k i e g o ,  i d a wna  pamięć 
0 ni m,  pochodząca z w o y n y  roku iS o 9 ?°  » 
Łkui kuią pociagaiącą si łą.  Ostatni p o p ę d  

miała dadż ta w ia d o m oś ć ,  że Soo gwardy i  
P'eszćy do gw ar dy i  Cesarskiey wcielono.

miał  donieść sam R e y n i e r  w  swoim 
r a pporcie C e s a r z o w i , który odstąpił  potem 
pd planu tegoż wcielenia.  Prz yk ł ad  ten mo- 
p6 uaywa żni eys ze  za sobą  pociągnąć skutki- 
C a *y pułk Xięc ia  A n t o n i e g o  iuż się 
cli w ieie.“

„ W i e l k i  ten, oraz i okropny obraz s ta 
nu zruynowuney  i z rabo wan ey  S a x o n i i ,  
podal i  Kr o l ow i  Deputowani  w dniu zebraney 
teraz Depucacy i.  T a y n y  Referendarz i 
Dadzca nadworny  G 1 o b i g/ iest Autorem o- 
uegoż. Będz ie  to w a ż n y  dokument w  przy=

szłych dziełach n a s z ł y  srogo uciśnioney Gy-. 
cźyzny .  Namieniono tam i o tern , że żoł 
nierze Francuzcy  zabral i  pod bramami D r e  
z n a  transport  i£o cetnarów s i a n a ,  k tóry  
Deputacy a  Cyrkułu Miśniyskiego pod strażą 
dragonów dla opatrzenia w o y s k a  wy s ła ła  
była .  Naystraszl iwsze sy mptomata  powsze- 
cbney niekarności w  w o y s k u  , pomnażaią się 
z każdą godziną. Sami  nawet  w y b o r o w i  
Ża n da rm y  b y w a i ą  za swoie  sp ra w o w a n ie  
się przez Obyw ate l i  Drezdeńskich za próg 
w y tr ą c a n i ,  iak się to dnia 2ógo w N e u -  
s t a  d t przytrafi ło.

Oprócz tego zaw iera  ieszcze Gazeta  
W i ć d e ń s k a  następuiące wiadomośc i  z 
D r e z n a  pod d. 29. W rz e śn ia :

, „ W e d ł u g  wszystkich doniesień, w o y s k o  
Polskie,  które stało nieiaki  czas pod Xięciem 
P o n i a t o w s k i m  pod N o s s e n ,  a pod Xię- 
ciem S u ł k o w s k i m  pod M i t w a y d ą ,  za.  
c h o w y w a ł o  w y b o r n ą  karność.  Polscy żoł 
nierze zdawali  się b yd ź  zatem mieszkańcom 
Anio łaon z niebios zes łanymi.  M ała  przednia 
Straż pod Xięciem S u ł k o w s k i m  o b o z o w a 
ł a  pod M i t w a y d ą  przy polu kapuscianem,  
a gdy oddchodziła,  nie b r a k o w a ł o  na niem 
ani i ednły g ł o w y  kap usty ,  ledcn Polsk i  
żołnierz wz ią ł  b y ł  kurę z domu włościańskie= 
go ; drugi odebrał  mu i ą ; „ W s t y d ź  się (rzekł  
do niego) i pamiętay żeś Po lak  a  nie F r a n 
c u z ! 11 i zwróc i ł  kurę włośc ianinowi .  —  Pod 
N o s s e n  zostawi ł  P o n i a t o w s k i  (który 
według  pewnych doniesień b aw ią c y ch  się tu 
i prawdę lubiących  P o l a k ó w  zaledwie 6000 
ma ludzi) 600 żołnierzy i kilku s a p e r ó w ;  
zamek N o s s e n  ma byd ź  o b w a r o w a n y m .  
Urzędnik z a m k o w y  musiał  us tąp ić ;  żądano 
2000 pa l i sad ;  złą to iest rzeczą, kiedy takie 
posterunki z powodu zbliżającego się odwrotu 
o b w a r o w y w a ć  potrzeba!  Marszałek  V i c -  
t o r  t rzyma się w dawnem stanowisku swo = 
iem między  B r a n d  i F r e y b e r g i e m .  
Wszelki  obrok biorą bez porządku, a  z m a 
ga zyn ów zabieraią  ży w no ść  według  upodo- 
baoia.  Dziś chciało ztąd wy je ch ać  k i l ka  
Polskich F a m i l i i ;  Hrabia  S tanis ław P o t o c 
k i  miał  iuż zaprzężone konie u swego po
jazdu.  Wtem nadeszła ta okropna w i a d o 
mość ,  że między  H u b e r t s b u r g i e m  i 
L i p s k i e m  uwiia ią  się znowu naprzykrzeni  
K o zac y ,  i że blisko L i p s k a  między G ó  = 
r i e b s b a i n  i M a c h e m  schwyta l i  Fr a i u  
cuzkiego Sekretarza i pakiet z l is tami ,  które 
m ia ły  nadeyśdź wczorayszego wieczora.  
Wyprzągnięto  zatem znowu konie i odłożono 
wszędzie w y ia z d . “



W e s t  f a l i  i a. —  Ga zety  A u s t r y a c -  
i P r u s k i e ,  w y i ę ł y  o z as z ły c h  w K a s s e l  
w y p a d k a c h  oas tępuiący  a r t y k u ł  z Monitora  
W  e s t ł a l s k i e g o  :

„ W  nocy  z 2/go  na 28rtiy Wrzes' .  ode
b ra n o  tu wi ado mo ść  o zbliżaniu się podiazdn 
R o s s y y s k i e g o  pod do w ódz tw em  Jenera ła  
C z e r n i s z e w a .  Dla  gęstey mgły  nie m o ż 
na  b y ł o  przeds ięwziąć rozpoznania.  Żuta- 
rassovvano tymczasem bramę L i p s k ą ,  a gdy 
o 7 tnś y  nieprzyjaciel  przed nią się u k a z a ł ,  
br oniona  by ł a  przez 50 huzarów , k tórz y  
z s i a d łs z y  z k o u i a  służbę piechoty czynil i .  
K r ó l  u da w s z y  się na d a w n y  plac z a m k o w y ,  
ze b ra ł  około siebie M in is t ró w ,  p i er ws zy ch  
U r z ę d n i k ó w  dw or s k i ch ,  Jener a łó w’ i Office- 
r ó w  s r f a b o w y c h .  Po  odprawionej ' .  w d a w 
n y m  zamku ki ikokrotnóy radzie woi er me y ,  
w y i c c h a ł  Król  bramą Fr an kfórtską  pod z a 
s łoną  l e y b g w a r d y i ,  gretiadyerow z gw ar dy i  
•wraz z artyl lęry ą i k i lk oma  oddziałami lekkiey 
jazdy  i s t rz e lc ów ,  udaiąc się w bok n ieprzy
jacielski  ku nowemu m ł y n o w i ,  gdzie przez 
F u l d ę  przebrnąć można.  Kozacy oddali l i  
s ię ,  i dopiero dnia 30.  powróc i  w s z y , czynil i  
przygotowania  do strzelania do miasta.  Na- 
ów c za s  pow st a ł y  n a yg w a ł t ow n ie y s z e  rozr u
chy  ze strony wzburzonego pospóls twa.  Nie 
k tó rz y  studenci,  zbiegli  ieńcy i inni nikczem
n i c y  po ł ąc zy w sz y  się z n i ć m ,  rozbroi l i  żoł* 
n ier zy .  Ki lku K o z a k ó w ,  którzy do miasta 
w p a d l i ,  przyięto z radośnemi okrzykami.  
Miotano  na huz arów obe lgi ,  i skrzywdzono 
i c h ,  a Jen era ła  na sztuki zrąbać chciano. 
M i a n o w a n y  przez K ró la  w tćy chwili  Guberna* 
torem miasta J e D . ' A l l i x ,  widział  się zn ie w o 
lo n ym  zawrzć ć  k a p i t u la c y ę ,  na mo cy  któ* 
r ć y  w o y s k o  bez przeszkody wy c ią g n ąć  m o 
g ł o ;  wszystkim zaś Urzędnikom cy w i l n ym  i 
■woyskowym,  nie będąc ym rod owity mi  W es t 
f a l c z y  k a m i , paszporty  • w y d a n e  b y ły .  Jen. 
C z e r n i s z e w ,  który  dnia 1. Paźd z ,  wszedł  
do m ia s t a ,  w y d a ł  tegoż wieczora o de zw ę,  
w  którey  Kró les two West fa lskie za r o z w i ą 
zane og łos i ł ,  a mieszkańców w e z w a ł  do za- 
ciągnienia się pod chorągwie  M o c a rs tw  s p rz y 
mierzonych.  “

„ W  niedzielę dnia 3. Października  u w ie 
z iono  iako z ak ł a d n ik ó w ,  Prefekta,  P re z y de n 
ta  municypalności ,  Dyrektora  poczty i wiele 
innych  osób,  a o 2giey po południu wyru- 
s z y ł  Jen C z e r o i s  z e t y  z woy sk iem  swo-  
i e A  do M Li n d e n.“

„ D n i a  7. o godzinie 2gie'y po południu 
w e s z ł y  tu d w a  s z w a d ro n y  huzarów H i e r o 

n i m a  N a p o l e o n a ,  k i l k a  s z w a ^r ..óiv, 
g w a r d y i  houo row ey  F r a n c u z k i e y ,  uia 
drag onó w i s trzelców , a o 5 t e y  ^0.
Kró lew ska .  Dnia 8- nadciągnę ło  
luinn piechoty pod d ow ód z t w e m  J e wV. 
A  11 1 x  , k tóry  natychmiast  nast fpuiącą  - 
dał  odezwę : ,

,, West fa lczykowie ! K u pa  K o 2A^ i  
wtarg nąw szy  do Kró les twa  zaięła na Kr 
czas stolicę. D o w o d z c a  tego woys lta,  ? ’  
właszc za ią c  sobie uroipoą wł a d z ę ,  s ‘r1ia^ vV, 
głos ić rozwiązanie nayśw ięt sz ych  w ^ZtA<y. 
ł ąc ząc yc h  was  z nuy lepszym z Mot iarU 
West fa lczy  ko wie ! Nie znał  ón dobrego  ̂
c h a ,  k tóry  wa s  o ż y w i a ,  ani przy w >4* 
was zego  dn Kró la .  W y j ą w s z y  kilku ^  
ezetrimkó.w, którzy za Kozakami  p ° s i ł J» . 
s ł o w o m  iego Di e da ł  wiary .  Dobrzy  .gj 
watele miasta K a s s e l  po łoży li  doniec 
po rz ąd ko wi  , i u trzymal i  publiczną S. P ° . 0)1. 
n o ś ć /  W e s t f a l c z y k o w i e ! Król  będzie j 
tent z w a s ;  w o y s k o  pod rnoiemi rozkaz ^  
będące, zapewni  w a m  na  przyszłość zupe j*
spokoyność  i b e z p i e c z e ń s t w o !  •' L jó
nione b y ł y  zdróżnos'ci , które p r a w a  są ^  
będą.  —  W  g ł ó w n ó y  kw at er ze  K a s s e  
8. Października 18^8-“

Jenera ł  d y w i z y i  i Namiestnik K r°*a
'  A  1 l i  x .

Na k a z a ł  potem Jenerał ,  a b y  sporząd^ 
ny  b y ł  inwentarz  tego w s z y st k i e g o ,  c0 ^  
dnia 27.  W r z ł ś u i a  w magazynach,  ko s za 1' 3 s- 
i innych publicznych ustanowieniach w nje 
s e l  z n a y d o w a ł o ,  i żeby to,  czego teraz 
dostaie,  od O b y w a t e l ó w  nagrodzonem .- 
W  południe tegoż dnia dał  Jenerał  'v.ien<, 
ob iad  na 100  o s ó b ,  przy którym ls Pe n̂ia.a. 
toasty  za zdrowie  Kró la  i iego N. 
Wieczorem b y ł  spektakl.

W e dł u g  wiadomośc i  z K a s s e l  p0^
13.  Października (umieszczonych w G a 2 
W i e d e ń s k i e y )  uż y w ai ą  tamże ciągle 1 
n a y s u r o w s z y c h  ś rodków przeciw tym vVSZL.  
stkim, którzy w czasie w y ż e y  opisanych 1  ̂
rzeń niestały okazal i  u my s ł ,  lub też ’ , 
Westfa lskiego 'Rządu odpadli .  Ci maią by . 
ż-e strony Rządu imani ,  a tak we dnie ia 
w  nocy maią  bydź re w id o w a ne  do m y.  1 
A l l i x  kaza ł  spa l ić  i zburzyć dom nieiakierr1 
D ó t t i n g  mieszkaiącemu w D ó r n b e 
który b y ł  w roku 1809tym Dowodzcą 
buchnionego tamże po w s t a n ia ,  a nieda1* 3 . 
do przechodzących  Ol f icerów W e st fa l sk i
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* Okien swoich  strzelał .  —  S ta ra ją  się oso* 
'wie ściągnąć na zad odeszłych żołnierzy.

. a żdemu gatunkowi broni wyznaczone  są 
Jnne do zbierania się mieysca.  K a żd y  kor= 
p i s  ma nakaz ułożyć dokładną  listę zbie* 
|>ych Off icerów lub takich, k tórzy przyrzec 
f a l ' 1"1'6 Wa ĉzy^ da ley  2a obronę W e s  t •

K ró l  W e s t f a l s k i  m ia n o w a ł  wyro kie m 
tvoirn pod d. 12 .  Październ ika Ministra 
praw We w net r z ny cli Hrabiego W o 1 f f  r a d t , 
•Oistretn Sprawiedl iwośc i  w  mieysce P an a  

7 l fn e o n ,  k t ór y  dla starości na prośbę swo- 
*3 został  uwolnionym od służby.  N. Pan

się w y ra ż a  Monitor  W e s t f a l s k i )  u- 
raca w nim dobrego S ługę,  którego talenta 

?I'aae są ca łćy  Europie. West fa l i ia  winna 
011  'est ca la  swoią  sąd owniczą  o r ga n iz ac ję ,

’? każdy dobry  West fa lczyk  będzie wraz z 
l eS9 Kró l ew ska  Mością ubole wać  nad s rra fą  
>ego.<* Pr^ez w y r o k  tegoż samego dnia 
j ^ y d a n y ,  wcielono interessa skarb owe  do 

liiiisteriiutn S p r a w  wewnętrznych,  póki  po* 
kóy  oie nastąpi,
v Kró l  W e s t f a l s k i  (pisze da ley  Gazeta 
• Wi e d e ń s k a )  pow róc i ł  d. 17 .  Października 
to  K a s s e l .  Oddzia ł  w ó y s k  F ran cąz k ich ,  
Między któremi z n ay d o w ał  się batal i ion p ie 
sze j  gwar dy i  Cesarskiey ,  nadciągną !  za Jego 
Królewską  Mością.

Nagcadzaiąc K ró l  J m ć  W e s t f a l s k i  
2asługi Jenera ła  d y w iz y i  A I . l i x ,  mianował  
6 °  Hr abią  F r e u d e n t h a l ,  i  w y z n a c z y ł  mu 
Q°ta cyę  6000 f ran kó w,

F  r u s y.

Według Gazet  B e r l i ń s k i c h  powróc i ł  
• K r ó l  P r u s k i  d. 23.  Października wieczo- 

etn z L i p s k a  do P o t s d a m u ,  nazaiutrz 
2as w l a ł  się zrana do C h a r l o t t e n b u r g a ,  

kąd od pr aw i ł  konno i otoczony l icznym 
Czakiem wiazd s w ó y  do B e r l i n a ,  gdzie 

| °  stojące w paradzie woyska  i mieszkańcy 
p  naJ i y  wszemi radośnemi okrzyki  powital i ,  

otćrn udał  się Król  z obecnemi w B  e r 1 i n i e 
'ężniczkami Pruskiemi i nayznakomitszymi  

^ d n i k a m ,  Stanu do K o ś c io ł a ,  gdzie się z 
' elką uroczystością odp rawi ło  T e  D e u m  

a odniesione pod L i p s k i e m  zwy c ię zt wo.
 ̂ leczorem Odwiedził  Monarcha teat r ,  i b y ł  

^  pokazaniem się w loży  z n a y ż y w s z ą  ra* 
° SCla i hucznemi okrzykami  przyiętym.

. . Według tychże Gazet ziechał d. 24. Paź* 
Wernika do B e r l i n a  N. K ró l  S a s k i  z

K ró l o w ą  Imcią  i K ró l e w n ą  A u g u s t ą ,  i 
w y s ia d ł  w Zamku Kió lew ski m.

S e r b i i a.

Ga zety  W i e d e ń s k a  i P r e s s b u r g s k a 
zawiera ią  wiadomośc i  z tego Kraiu,  z których 
tu w yc iąg  k ł adz iemy:

Zdaie się,  że los S e r b ó w  iuż iest roz* 
s trzygnionym. T u r c y  obszedłszy oszańcowa* 
ny ich obóz pod R a s z n ą  nad M o r a w ą ,  
wygłodz i l i  go i zdobyl i  szturmem. S e rb o w ie  
szukali  ocalenia swoiego w ucieczcę. Ws z y sc y  
uciekaią  w  góry  i l asy  S e r b i i a ń s k i e , lub 
też do S e m i i n a ,  na Ces. Austryack ie  ter- 
rytori ium. Ces. Ro ss yy sk i  Konzul  jeneralny 
schroniłsię także do S e m U o a  z k ilkoma Prze
łożonymi  Serbiiańskimi , którzy pozabieral i  
z sobą ż o n y ,  dz iec i ,  sługi i naylepsze swa  
ruchomości.  Boiaźń i rozpacz o p a n o w a ł y  
S er b ó w,  których potęga Tu re ck a  tak przera
zi ła ,  iż niepodobna iest to w y s ł o w ić .

Dnia 1. i 2. Października przeprawił  się 
także z P e t  k i  B as z a  R e c s e y A g a  z w o y -  
skiem swoiem przez r z ć k ę M o r a w e ,  i prze
dar ł  się bez oporu ku S e m e n d r y i  i do 
B e l g r a d u .  Dnia  4go spali l i  sami miesz
kance obie przedmieścia B e l g r a d u .  Nazao 
iutrz od godz, io t ey  zrana wkroczyl i  tamże 
Turcy.  Ponieważ  B e l g r a d  pa li ł  się leszcze 
dni a ygo , przeto zmusili T u r c y  do gaszenia 
ognia resztę Ojiieszkańców onegoż,  którzy dla 
braku statków uciec nie mogli.  —  Turcy o* 
pasal i  także twierdze S z a b a c z  i S e m e n -  
d r y ę  i bombarduią ie. Nie wątpią byn a y  
mniey o n iebawnem zdobyciu onychże. ,  a  
według wiadomośc i  z S e m i i n a  pod d.  i8go 
Października (umieszczonych w Gazecie Pr e s s- 
b u r g s k i e y )  mieli  iuż w rzeczy satney zd®.  
bydź  S e m en d r y  ę.

—X X X X X X X X X X X X X X X X 'X X X X X X X X X X X X X X X —

Rzut oka na niektóre n a jw a ż n ie js z e  w y 
padki roku 1 8 1 2 . * )

%
( C ią g  d a l s z y .)

O wewnętrznych  stosónkach K ró l es tw

■ *) Inleressuiacy (en artykuł wyięty z
A  3
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W .  S y y t a n i i  pr zy toc zy my  Jeszcze, iź  pos ie 
dzenia Par lamentu z upłynieniem miesiąca 
L i p c a  się z ak o ń cz y ł y .  P óź n iś y  został  tenże 
zupełn ie r o z w ią z a n y m  i przeds ięwzięto  obie
ranie C z ł o n k ó w  na n o w y .  l ednakże wca le  
ż ad n yc h  nie m a m y  w i a d o m o ś c i ,  a b y ś m y  o 
tern dla W .  Bry tani i  zawsze  waż nćm  zda= 
rżeniu,  które tym razem z d a w a ł o  sie bydź 
skutkiem szczegć ln ieyszych  okoliczności , 
dnaymnieysze mogli  dadź obiaśnienie.  W i 
d z im y  . tylko  *  rospraw z as z ły ch  na pierws 
szyc h  posiedzeniach nowego P a r la m e n tu ,  że 
u ay zn ako mi ts i  Na cze ln icy  par ty i  i na nowo 
obranymi  zostali .

W  s tosónkach  poli tycznych  Gabinetu 
Angiel skiego zasz ły  w tym czasie znaczne o d 
m ia n y .  S p ó r  względem p r a w  morskich ze 
Z  l e d n o c z o n e m i  S t a n a m i ,  w  którym 
się niezgoda z s am ą F r a n c y  ą pośrednie o- 
k a z u i e ,  ten to gordyysk i  w ę ze ł  z aw ie ra ią cy  
c z a ro w n ię ,  k tóra  w i k ł a  od tylu lat świat  
u c y w i l i z o w a n y ,  miał  bydź  rozwiązany  orę= 
żem. A k t a  tego. zawik łego sporu ,  z których 
uros ły  iuż s tosy ,  leżą otwarte przed oc zy ma  
ca łego ś w i a t a ,  a  przez oświadczenie  Xięc ia  
Rejenta z dnia 7go Stycznia  znacznie pomno 
żonemi zosta ły .  Ustanowione przez ostatnie'  
go Prezydneta  S ta n ó w  Ziednoczznych J e £ m 
f e r s o n a  pol ityczne p r a w i d ł a ,  k tórych się 
iego Następca M a d i s s o n  **) ciągle wiernie 
t r z y m ał  , w z i ę ł y  nareszcie prz ewagę  u wię< 
ksze y  części Keprezeutantów Narodu.  J  ei'= 
f  e r  s o n  u w a ż a ł  iuż od da wn a w o y n ę  za  
ied y n y  środek ur at owan ia  swoiego N a r o d a  
tak w p o l i ty cz n y m  ia k  i w  mora lnym  wzglę-

chodzącego w Prad zę  pism a peryodyczne- 
go  K r o n o s ,  zaczęty w Nrzc gótyrn G azety  
n a s z e j , a ciągniony daley wJSraoh 5 7 , 
5 9 ,  ó o ,  6 1 ,  6 2 ,  6 4 , 6 5 ,  6 6 , 70 , i  7 1,  
przerwanym  b y ł aż do tego ŚSru z powodu 
mnogich i  ważnych wiadomości woiennych,

' dla których ta Gazeta często iuż ćw iartka  
m i i  póła r kuszami powiększ a na bydź mus 
s ia ła .

**) Madisson przez własne swe zasługi i  
szczególniejsza moc ^charakteru w yniósł 
się na tę wysoką dosto jność , którą teraz  
piastuje. W czasie loybunhnienia rewolu
c j i  A m orykańskidy, znaydow ał się ón v> 
A kadem ii Princetown.  Chociaż leszcze 
m łody, przecież ze sw ym i Ziom kam i ią t  
s ię  oręża. leszcze w czasie w o jn y  został

dzie. Wieczne uci ski ,  na które  A m er” ; '  ̂
bezprzestannie przez woiuiące.  M o c* rst!eę 
w y s t a w i o n y m i  byl i ,  w y n i k ł y  z nich uPa ^ 
n ayc e lo ieyszyeh  i  nayd aw nie ys zyc h  ^0,n |,( 
h a n d l o w y c h ,  nieustanne pięcie się no^ (|0! 
ry z yk u ią ce  spekulacye  u g r u n t o w a n y c h  
m ó w  u pa da iac ych  n a  nowo,  t rwaiące

.  1 1 ; ; Dem*
-------------- _ W . . . - — - i  n  0 ,

granic  w a l k i  mię dz y  Federa li stami  1 1 ■
kratami  *** ) ,  w y s t a w i ł y  K r a y  na oiebezp 
czeństwo i wszelkie  obyw ate l sk ie  ° s] L  
związki .  W o y o a  zatem z d a w a ł a  się , 
byd ź  n ay l ep szy m środkiem do nada ^  
Narod ow i  n o w e y  mora lney  s i ły  przez * ie 0 
inte res ,  i do uratowania  iego P ° l ‘ D,czDo<i;, 
honoru od w y m ie r z o n y c h  na niego P 
s k ó w .  C hoc iaż  mu ta k  b a r d z o  ze str° 
Feder a l i s t ów stronnictwo z ar zu ca no ,  Pr^ ( 
cież dla niego b y ł o b y  może oboiętoą 
cz y b y  to b y ła  w o y n a  z F r a .  n c y ą  1**  ̂ % 
c g l i ą ;  ty lk o  że do prow ad zen ia  iey z p  sj. 
szą nie b y ł o  żadn ych  p u n k t ó w ,  gdzieby 
obie S t rooy  s ty k ać  m o g ł y ,  g d y  tymcza 
sąsiedzkie pos iadłośc i  A n gl ik ó w  dla P ° ^ j ,  
l itego gminu w i e l k ą  ponętą bydź  mogły- 
tąd zmnieniły  się wp ra w dz ie  okoliczno3 ^ 
cor az  mniey zachodzi ło skarg przec iw ł  
c y i ,  g d y  tymczasem przec iw A n g I * 1 0 
z y w a ł o  się coraz bardziey  uczucie narodo'

ón Członkiem Ciała prawodawczego WOjf*

braźne. Powstało ono podczas tuofnf  
wolucyyney F ra n eu z k iey , gdzie 
no południowe Stany A m e r y k i

czyznie swoiey Wi rg in i i . . iB y ł ón w
pierw szych Sprawców wielkiego P g(
skonfederowancy kon stytucji Rzeczyp°ŝ
l it e y , p rzy czy n ił się gorliw ie do ll °̂Ć€jn0i
tera ź n ie jsz e j konstytueyi Stanów
czonych , i  b y ł zawsze dzielnym  obco •
onóyże. Po tein został Członkiem &g e.
rnadzenia w  Wirginii ,  a późn ie j F t y  .

prezentantów ; okazał  ón zawsze niezin..
ne zasady republikanizmu i  dostąp1
K rniu  wielkiego w pływ u we ivszfsl ^
tak wewnętrznych, ia k  i  zewnętT1^
interessach. P o d  Jeflersonem, P^ast°npti
urząd Sekretarza S tan u , i  został P° , z,*• r 7 l'tOTvJw roku  t Soętym  Prezydentem  , W "  ^
to dostojności i  w teraźniejszym  1 8 '5  ś
roku znowu na lat  4  potwierdzony,n
stał.

A*
To nazwisko p a rty i politycznych  ^ f0. 

meryce  Pó ino cne y  iest teraz tylko -tą.J
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Tak to nakooiec przyszła ta c h w i l a ,  k t ó re y  
sobie iedna część Narodu tak dawno życiy-  
J a > gdy tymczasem droga wszelkiemi spos o
bami s tarała  się i ćy  unikać.  P ier wsz yc h  dni 
Czerwca przes łał  Prezydent  M a d i s s o n  p o 
selstwo Izbie Reprezentantów,  którem polecił  
"Tpow ied z ien ie  w o y n y  A n g l i i ,  co też po 
toieiakich ro s p ra w a ch  na stą p i ło ;  Senat  po= 
szedł zaraz za tym  przy k ład em  i9ma prze
ciw ).3tu g łosom.

Nie od  rzeczy będzie pr zy to cz yć  tu nie
które w i a d o m o śc i  o  konstytucy i  Stanów Zje
dnoczonych.

Akt  Ko n fe de ra cy i ,  ra ty f ikowany  przez 
Kpngress w roku i 7 7 S m y m ,  uznanym b y ł  
Późniey z a  niedostateczny do utrzymania uie- 
Usta iącey  konstytucyi ,  a to dla te g o ,  że na 
skuteczney W ł a d z y  w y k o n a w c z ć y  z b y w ał o .

rozmaitych p o p r a w a c h , przyięto w  roku 
>789tyin n o wą  formę Rządu przez ustano
wienie iedueg*o Prezydenta  i dwóch Radz- 
ców. Prezydent  obieranym iest na lat czte» 
r7 . Senat  sk łada ąię z d w ó ch  Dep u to wa ny ch  
dla kazd ey  Pr ow inc y i  (Stanu),  co sześć lat 
Okieranych; Izba Reprezentantów b y w a  co 
dwa lata  o b ie ra na ,  i nie może więcey iak 
tylko 200 Cz łonków mieścić,  z k tór ych  każd y  
jnieysce ludności 3 3  do 50,000 dusz zastępu- 
ie, W ł a d z a  pra wod aw cza  zostaie w Izbach 
obiedwóch,  w y k o n a w c z a  przy Prezydenc ie ;  
Wice .  Prezydent obieranym b y w a  iedynie 
Wiko dla zastąpienia pierwszego w potrzebie. 
R e z y d e n t  ma n a y w y ż s z ą  Władzę nad ląd o wą  
1 morską si łą,  i może agra cyonownć złoczyń= 
ców,  w y i ą w s z y  iedynie tych,  k tórzy o ibto= 
dnia przeciw Kra iowi  są  ob winionym i .  Pre- 
2ydem mianuje o r a z ,  za pzzy wołaniem 
dwóch trzecich części C z ł o n k ó w  S e n a t u ,

ntfy od Stanów północnych oddzielić, i  
z lakowych poiedyńczc skonfc darowane 
R  zcczypospolite utworzyć. B y ło  to icdnak 
tylko pozorem. W łaściw y zam iar NaczeU 
ników tcy party i  dą żył do tego, aby W ła 
dzy iiykonaw czcy więcey nieograniczoną 
moc nadadz. Zdaie  s ię , że Washington 
w ostatnich latach życia swoiego nie b y ł  
ternu przeciwnym. Przeciwnicy tego planu  
nazyt; U j i ę  Demokratami .  Teraz iuż 
l<> auwno zniesiono, a nazwisko Federa l i -  
Slów oznacza tylko ieszcze opozycyc prze= 
ciw R ządow i, która sprzyia cośkolwiek 
■Anglików, lecz może tylko fa k  d ługo, 
póki by do steru rządowego nie przyszła.

P o s ł ó w  i innych wysokich Ur zędników Rz e .  
c z y  pospolitey,  i tym sa m y m  sposobem przy- 
mierzą z ionemi Mo ca rs twa mi  zawiera.  P o
dobnież uczynione są razporządzenia \vzglę= 
dem wstrzymania poiedyńczych Pro wi nc y i  
od czynności  , k tóreby  Rzeczy  pospol i tey  
szkodliwemi b y d ź  mogły .  Czynnościami  
lakierni są.- zawierania  osobnych t r a k t a tó w ,  
w y d aw an ie  l istów korsarskich i t. d. W y 
dz ia ł  sprawiedl iwośc i  s p r a w o w a n y m  iest 
przez Sąd n a y w y ż s z y  i w i ę c e y  S ą d ó w  pod.  
w ł a d n y c h  ociemuź, Każda  P ro w in c y a  ma 
znowu s w ó y  w ła sn a  Senat  i Izbę Re pr e
zentantów ; Gubernator reprezentuje tam 
Prezydenta.

Dnia i8go Czerwca nastąpiło formalne 
w yp ow ied zen ia  w o y n y  W.  B r y t a n i i  ze 
s t rony Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w .

Nie można tu nie powtórzyć  tych pa m ię 
tnych  nader w y p a d k ó w ,  to iest :  de k laracy i  
w o y n y  z d. 18- Czer wc a ,  prok lam acy i  Cesa* 
rza N a p o l e o n a  z d. 22go tegoż samego 
miesiąca,  przez którą  w o y n a  R o s s y  i w y  a 
powiedz ianą została , i odwołania  gabineto
w y c h  rozkazów Angiel skich które dnia 23:50 
C ze rw c a  nastąpi ło.  Któż by  m ó g ł b y !  w ą t 
pić , że gdy by  odw oła ni e  ow y c h  gabineto.  
wy ch  r o z ka z ó w  6ma mies iącami  w c z e ś n iś r  
hy ł o  nastąpi ło,  pol ityczne luteressa inna b y  
przybrały  b y ł y  postać?

Nad w o y n ą  w A m e r y c e  P ó ł n o c ,  
n ś y  mało  co dotąd iest do rozważenia .  
Lini ia  graniczna ^ i ę d z y  Ziednoczonomi S t a 
nami i osadami Angielskiemi,  rozciąga  się 
rachuiąc od ostatniego zachodniego punktu 
tylko do ieziora M i c h i g a ń s k i e g o ,  a lbo 
do południowego kierónku ieziora H u  r o ń .  
S k i e g o  na 1000 mil  Angielskich.  T a  l iniia 
m ia ła  bydż nie ty lko  od wszelkiego napadu 
zabezpieczoną,  ale nadto chciano na niey 
dz ia łać  zaczepnie,  do czego iednakże żadne,  
go nie zrobiono przygotowania .  Rozrządzał ,  
na si ła zbroyna  A m e r y k a n ó w ,  s k ła da ła  sie 
z niewielkiego regularnego w o y s k a  i mi l icyi  
ściągnioney na prędcę z naybl iższych  P ro .  
wincyi .  Ca ła  zaś stoiąca s i ła zbroyna  Zie= 
dnoczonych Stanów,  która  się im w  ogólności  
nie zdaie bydź zgodną z konstytucya  repu.  
bl ikańską,  w y n o s i ł a  w ostatnich latach o k o .  
ło 50 0 0  ludzi. M i l i c y a  k r a i o w a  podług 
M o r s e * )  naylepszego Amerykańskiego  Zie.

*j Morse  A m erican Geogrophia Ąlo.
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m i o p i s a r z a , kforego dzieła  dot ychczas  w 
Niemczech  u ż y w a n e m i  ieszcze nie b y ł y , iest 
na  700 ,0 0 0  ludzi w y r a c h o w a n a .  Le cz  iakaż  
t rudność nie musi  zachodzić  w  przeniesieniu 
z n a k o m it ś y  części t ś y ż e  mi l icyi  na ostatni 
kres gran ic y  pó ł no cne y  ? *) Uo tego lew e  
sk rz y d ło  iey l ini i ,  które się i e s z c z e - d o  300  
mi l  nad wsp om nion ą  granicą  napr zec iw A n 
giel skim osadom c iąg nie ,  tern w i ę c e y  na 
n a y w ię k s z e  niebezpieczeństwa w y s t a w io p e m  
zosta ło ,  że Angl icy  wc iągnęl i  w ś w d y  interes 
I n d y y s k ie ,  wzdłuż  rzeczonćy  linii  mreszkaia= 
ce N a r o d y .  Indy ap ie  s t aw al i  nietylko w' ie= 
d ny ch z Angl ika mi  sze regach ,  ale na we t  n a 
pa da l i  n a b a c k  - s-.et.tl erMf  pustosząc ie 
ogniem i mieczem.  N'ie test tu nneysce  do 
śledzenia , " i ak dalece Angl icy  słusznie lub 
niesłusznie d z i a ł a l i ,  ucieka iąc  się do tak 
barbarzyńsk ich  ś r o d k ó w ;  s pra wi ed l i wi e  j e d 
nakże należą A m e r y k a n o m  cześć i p o s za n o 
w a n i e ,  że nie o dd a w a l i  wet  za  wet,  eoby

*) S ta n y  Z icdnoczone  rozciągała sic od 
Wschodu na Zachód wpółnocnych stronach 
na 1 3 0 0  m il A n g ie lsk ic h , od K a n a d y y ;  
skich i cz ior , aż do F l o r y d y ,  to iest od 
Północy do Południa , maią rozciągłość 
około 1 0 0 0  m il A n g ielsk ich . Cała z a ś  
powierzchnia ma wynosić dv 4 1 1 , 0 0 0  A n -  
gielsk ica m il czworograniastych , a liczba  
mieszkańców  6 do 7 m iliionów,

im prz y  r ó w n y m  związku zro zm ai te mi  tako- 
w e m i  N ar o da mi  bardzo  ła tw o « iozna był?  
u c z y n i ć ,  a przez co m u s ia ła b y  nad dług1 
czas bydź wstecz cofnioną c y w i l i z a c y a  tych 
ludzi , w z g l ę d em  k tó re y  bezprzecznie Stany 
Ziednoczone tak wie lce się z a s ł u ż y ł y .

Nie po winno .zatem b y n a y m n ie y  z a d u 1 
w i a ć ,  że pierwsze A m e r y k a n ó w  do K a n a *  
d y  w y p r a w y ,  tak nieszczęśl iwie się powio* 
dły .  Z a  to popisali  się oni na morzu i An
g l ikom śregie zadal i  - klęski.  W s z y s c y  p o 
dróżni  i sami  nawet  Angl icy  p r z y z o a i a ,  ż? 
okręty A m e r y k a ń s k i e  na y l e p i ey  ze wszy* 
s tkich żegluią,  i że ich maytk i  m a ią  od daW' 
na s ł a w ę  nayzręcz niey szy eh  marynarzy* 
P i n k e r t o n  m ó w i  o A me ry ka na ch .  
przeciągu iednego albo d w ó c h  w i e k ó w ,  ta  ̂
bar dz o  się ich jeniiusz w ma ry n ar ce  rozmi
nąć może,  że ich flotta z każdą  E u r o p e y s H  
spór  o p ierwszeństwo wieśdź będzie rpogła- 
Nip iest to iednakże nic n o w e g o ,  że Angl icy 
cierpieli  z a w s z e  wiele przy wy bu chnięc iu  woy* 
ny  morsk iey przez korsaszy  i inne małe  w 0# 
ienne okręty pr zec iw ui kó w swoich  , któro 
iednakże  nakoniec ze wszystk ich  morz u pr z ¥  
tuęli. T e r a z  się to po k a ż e ,  czy  A in er y k a# 
n ó w  r ó w e y  los s p o t k a ,  lub też czy  $zci%‘ 
śl iwsi  i żręczoieysi  b ę d ą , i czy  na Wz£,r 
Ho l l en d rów  wieku tógo, przez ma łą  na to°‘ 
rzu w o y n ę ,  potęgi i  p rz ew ag i  nad nieprzy* 
iacioły  sw o im i  nabędą .

(D alszy Ciąg nast.yń .)

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x : < x x x ; ; x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x , 5 « < x x x x x x x X ? < > <*

Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lw ow ie dnia  3 .  Listopada  1 8 1 3 .

( Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń , czyni się \wszc o wschodzie słońca , 
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